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Zamach na 8-godzinny dzień pracy.
P ro w o k a cy jn y  w n io sek  p. W ierzb ick ieg o .

WARSZAWA 14. 1. (P.at). Sejmowa ko
misja przem.-handi. ohrauowała nad projektem 
ustawy o zbiornikach użyWarfyteb pod ciśnie- 
nietnj.

Tow. pcs. Diamand zapowiedział jako 
wniosek mniejszości uzupełnienie ustawy w 
sensie przekazania ko|mpetencji obu ministrom. 
Bliższe zbadanie wniosku tow'. pp. Marka i 
Stańczyka w sprawie dokończenia inwestycji 
rozpoczętej na kopali.i soli w Bochni, przeka
zano specjalnej podkojm|isji. Wniosek towi pos. 
Paczka, wzywający rząd do objęcia zakładów 
starachowickich pod przjjmusowy zarząd1 pań
stwowy, przez żadnego z posłów nie został 
podtrzymany. Zamiast tego wniosku tow. pos. 
Diaimand wiriósł inny, ao) Sejm wezwał rząd

do zoadania warunków objęcia zakładów sta- 
aohowickich w zarząd państwowy i przed

łożył sejlmowi dokładne obliczenie kosztowi ta
kiego przdedsięwzięcia. Głosejitt przewodniczą
cego p. Djimowskiego wniosek ten zoslal 
przyjęty. Następnie większością głosów  przy
jęto wnioski p. Polakiewicza i Byrki, wzy
wające rząa, aby w ter,minie do dni 14 przed
łożył Selimowi sprawozdanie z wykonania umo
wy zawartej z towarzystwem akcyjnern Stara
chowice w sprawie dostaujy ajmiunicji n;a po
trzeby min. spr. Wojskowych, względnie budo
wy fabryk na ten cel. dalej wniosek p. \X wrz- 
bickiego, wzywający rząd do zrównania hut 
w Kongresówki i Mcłopolsee z hutami górnp- 
śląskiemi poa względem długości ania pracy.

Konflikt gdański bliski likwidacji.
M ac D oim ell od w ołu je  

P ou fn e u ch w a ły . i
W Ak SZAWA, 14. 1. (Pat). Dziś rano pod 

przewodnictwem prezesa Rad) m inistrów  i j j i- i  
nistra skarbu odbyły się narad1/  dyrektorów 
deptu imemów nunisterstwa skarbu, dotyczące 
środków od wetów yeti natury finansolwjej i eko
nomicznej, przygotowywanych w stosunku do 
Gdańska na wypiadek próby rozwiązywania 
przez wolne m iasto spornych zagadnień nie na 
drodze prawa, lecz sa|mowOli.

Po posiedzeniu tejm premier udał się dó 
piezydjum Rady ministrów, gdzie odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie zainteresowanych m i
nistrów, Na odsiedzeniu tejm zapadły ważne 
uchwały, które narazie trzymane są w  tajem 
nicy.

WARSZa WA. 14. 1. (Tel. wł.). W dniu 
dzikie,zzytm komisarz Rzeczypospolitej w Gdań
sku p. S trassburger odbył konferencję z ko
misarzem Ligi Nar. Mac r4onnieliem. Po konfe
rencji kom- Strassburger wsiadv do aneropla- 
nu by udać się db Warszawy. W  drodze jednak 
pilot oświadczył, że nie może kontynuować 
lodroży z powodów atjmbsferycznych. Kom. 

Strassburger telefonicznie zdał relację rządo
wi o wynikach konferencji z Mac Donnellem

Wieczorem w  Belwederze odbyła się konfe
rencja kotmitotu politycznego Rady Min. n? 
której premier Grabski odczytał relację Stras- 
sbutrgera. Z relad tej wynikało, że zdólał 
crzekoiuić M. Dorindla o słuszności stanów iska 
Polski w  sprawie zatargu gdańskiego.

sw o je  rczp o czsid ze iiie .
W trakcie tej konferencji Strassburger, po

wiadom’! komisarza Ligi Nar. o tem, że Pol
ska odwoła się d'o Rady Ligi Nar. Mac Don- 
nell oświadczył, że napisane już zezwolenie do 
senatu upoważniające co zdjęcia polskich skrzy, 
neł pocztowych zostanie wstrzymane.

Wieczorem marsz. Rataj zaprosił prezesów 
klubów i przedstawił całokształt spraww gdań
skiej.

O godz. 11 w nocy w prezydjum Rady 
Min. wicepremier Thugutt udzielił Wyj-asrtfień 
przedstawicielom prasy.

Między innetm; oświadczył, że gdyby do
szło do EKscesów ze strony Gdańska i gdyby 
choć jedną kroplę krwi polskiej przelano to 
Polska odpowie energiczną interwencją. Jest 
nadzieja, że db tego nie doidzie. Dziś sytuacja 
złagodniała.

0 inspekcją pracy.
WARSZAWA. 14. 1. (Pat). Sejmowa ko

m isja ochrony pracy ukończyła na wczora)- 
szejn? posiedzeniu ogólna dyskusję n d rządo
wym projektem ustawy o inspekcji pracy. D łuż
sze przemówienie wygłosił minister pracy i 
opieki społ. Sokal, porzelm komisja uchwaliła 
przyjąć rządowy projekt ustawy o inspekcji 
pracy za poastawę dó dalszych obrad. Dla 
szczegółowego rozpatrzenia opia .danego pro. 
jektu, ipowołano specjalną podkomisję.

Program Radicza.
WIEDEŃ 14. 1. ‘(Pat). ,N. Er. P re ss f ' 

donosi z Zagrzebia, że policia dostarczyła Pro- 
kuratorji dokutnlent, w któr\,m Raai zz dla po- 
stępowani" partji chłopskiej przyjmuje nastę
pujące cztery ewentualności: i. ewentualne za
mordowanie króla. 2. ew entualność spisku i 
powstania, 3. ewentualność oderwania Slawpnji 
i Chorwacji od Jugosławji i 4. ewentualność 
zwycięstwa partji chłopskiej podczas wybo
rów. Dalej dokument podnosi, że chorwacka 
partja chłopska jest zorganizowana do walki 
z wojskiem, żanuamieriją i policją. Dokument 
ten n,a ostatniej s do  nie nosi wlasnjoręczńy podpis 
Radicza.

Skład gabinetu Luthera.
BERLIN, 14. 1. (Pat). Kcjmiunikat oficjal

ny, wydany wczoraj wiecza-ymi. stlwfierdza, że 
do gabinet” Lubtera weiaą po jednym przed
stawicielu z każdej frakcji, -z wyjątkiqm so- 
cjal.-demokratów'. Gabinet będzie po zap artyjny. 
Z ramienia niemieckich narodowców jaKo min. 
spraw wewnętrznych wejdzie Wallraf, z ba
warskiej partji lud. jako min. sprawiedliwości 
Emjnger, z centrulm jako min, pracy dt. Braun, 
z niem. partji lud. jako min. spraw zagranicz
nych Stressemann. Pozostałe teki bęoą obsa
dzone przez fachowców. Na stanowisku po
zostają dr. Gessler, jako min. Reichsw'chry i 
Kanitz iako min. aprowDacji.

Ucndefta faszystowska.
RZYM, 14. 1. (Pat). Z Udine przeprowa

dzono 200 rew izji domowych i rozwiązano 15 
towarzystw'. W  pewnej wsi koło Be*-gamo ja
kiś osobnik dal kilka strzałów do faszystów i 
kilku z nich ciężko ran ił. Na drugi dzień osob
nik ów zosiał zabity. W O r-arze, jak donosi 
,-Messagero zostało zniszczonych kilka loka
li socjalistów syndyicalistów.

Nowa parfja słowacka.
PRAGA, 14. 1. (Pat), Pisma donoszą, że 

w Słowacji U-worzyła się partja rolnicza ma
łych rolników i drobnych przemysłowców. 
Partja  stoi na gruncie auto nomy osobnego par
lamentu słowackiego. Ministrowie wojny. spr. 
zagr. i finansów pmialiby być wspólni. Latyfudja 
mia ą być rozdzielone, zaś reforma rolna ma 
być przeprowadzona ze szczególnym uwzględ
nieniem interesów słowackich.
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Zbliżenie polsko-bałtyckie.
Odpowiedzialny kierownik polskiej polity- 

ki zagranicznej. ,minister Skrzyński opuści i 
przed trzem^ dn.anii Warszawę, łrs drogą na 
R.« gę i Rewel uaać się do Helsingforsu gdzie 
w dniu 15. stycznia rozpoczną się ważne na
rady polityczne. Te kolejne w i/yh  w stoli
cach Łotwy. Estonjj i Finlandji zakończone 
wspólną, po . azną konferencją ministrów spr. 
zagranicznych wszystkich czterech państw zda
ją się świadczyć o pewnem zbliżeniu polity
cznym.

Polska klasa robotnicza spogląda na owe 
oznaki zbliżenia z zadowoleń wini i pewną du
ma. Nic kto inny .bowiem, jeno właśnie par
lamentarni przedstawiciele po'skich robotni - 
ków od samego , ows'ania niepo degrej republiki 
polskiej żądali z trybuny sejmowej konsekuen- 
tiiie u rzymywattia z trzema pólnocnemi re
publikami jak najbardziej przyjaznych stosun
ków.

Łączy Polskę z niemi niezmiernie wiele, 
nit dzieli prawie ntic. Wszystkie trzy wymie
nione państwa powstały na gruzach carskiej 
Rosji, dzięki zastosowaniu prawa samostano
wienia narodów o swych losach. Podobnie i 
Polska dzisiejsza przeważającą część swego ob
szaru i ludności wyzw alać musiała z okowówi 
rosyjskiej niewoli. W szystkie te państwa z 
Polską na czele już po upadku carskiej Ro
sji kiwawjo| i (zawzięcie wałczyć musi a ry o swą 
polityczną niezawisłość z zaborczymi zapędami 
Rosji bolszewickiej.

Niebezpieczeństwu rosyjskiej inwazji j- 
stnieje lam wszędzie i nadal w stokroć groź
niejszej, bo ukrytej formie. Wzorem znanym 
skądinąd, z połudri|iowej. Kaukazkiej G ru
zji. dążą ta,m bolszewicy do zamachu stanu. 
w stolicy państwa, ewentualnie jeszcze w je
dnym lub dwu prowincjonalnych ośrodkach 
mic-jskich. by zaraz potem stworzyć samozwań
czy rząd, złożony z miejscowych działaczy ko
munisty cznych; w razie chw ilowego udania 
się zamachu wkroczyłyby w granice danego 
państwa pułki sąsiedniej Republiki sowieckiej 
rzekomo wezwane na pomoc przez nowy rząd. 
Śuńeżo. przed półtora miesiącem dokonano la- 
kiego ..puczu" komunistycznego w Rcwlu za
mach te njedntfk został złamany i do interwen
cji sowieckiej nie doszło. Ale recepta jest zna
na i trzeba się mieć na baczności.

Politrka Rosji dzisiejszej wobec państw 
bałtyckich niczc|m się Uie różni od dawnej po
litycznej linji Rosji XVi11. wieku. Od czasu 
Piotra Wielkiego j Katarzyny uąźjła  Rosja 
wytrwale i sianowczo do rozszerzenia swego 
stanu posiadania nad wybrzeżami morza. O b
jaw/om tego dążenia było stopniowe opanowy
wanie zarówno Morza Czarnego na południu, 
jak Bałtyku na północy. Bastjonami tego sy
stemu stał się Petersburg, nowa stolica Pio
trowa na północy. Odessa zaś, .póki w Kon
stantynopolu usadowić się nie było można, aa 
południu. Nie należ}' dzis łudzić się. że bol
szewicy o tym programie carów zapomnieli. 
Środki, którym i dążą do starych celów wielko- 
rosyiskiej polityki zmieniły się, cel po/aslał 
jednaki.

Łączy Polskę z państwami ba lhek ien r 
wspólność ustroiu repuDlikańsk;ęgo. Nie jest 
to rzecz błaha. Wszyscy jesteśmy wolni od 
ciężaru zobow jąPań polityki dynastycznej a po
lityka na-za .ma szerokie podstawy ustroju de
mokratycznego. Na tymi gruncie prowadzą so
cjaliści polscy i socjalne partje republik bał
tyckich. wśiód nich j-edr.i z najsilniejszych w 
Międzynarodówce socjaliści finladzcy, 'wytrwa
łą walkę o w a z  dals ą demokratyzację życia 
polity cznego i społecznego. W wspólnym inte
resie robotniczych orgauł/acyj leży zbliżenie 
polityczne ty ch państw. Poru,ujmieme to uchro
ni je 'przed sowiecką . achłapnością i da im 
(możność swobodnego rozv\oju. A doprowadzić 
może do następnego kroku, do zad/ierżgnięcia 
pewnych węzłów przyjaźni z socjalistycznie 
rządzoną Szwecją i Danją.

Konferencja hełsjngf orska na szaię politycz
nych wypadków w. Euronii rzuci ważki glos w 
obroni'' protokołu genewskiego Zasa la rozjetn- 
stwa w sporach, zmniejszenia zbrojeń i wzajem
nej pomocy- w potrzebie wywołanej cudzym 
najazdem ma zarówno w rządach państw na 
konferencji reprezentowanych ak przedew szysć- 
kiem w ich klasie robotnicze} szczerych i zde
cydowanych przyjaciół. Jest to j obtyka po
rozumienia. która przeciwstawia się polityce 
zagranicznej Polski i państw baltvck'ch nie 
brak było dyssouanpów. Raz Łotwa uchwalała 
ustawy ostrzem swem zwrócone przeciw pol
ski ej mniejszości w okręgu dźwińskim. to en
deccy ministrowie spraw zagranicznych w Pol

sce bagatelizowali sobie sprav ę /.biiżenia pol
sko - bałtyckiego, lo imife niedopatrzenia i ocią
gania wchodziły w grę. Psuła w teim dziele 
zgody i propaganda litewska, zagniewana o 
Wilno. Nie pomagały węzły gospodarcze, k tó
rych pomimo istniejących możliwości, nie umia
no ściślej ścieśnić. Dziś czas już najwyższy na 
usunięcie resztek niejasności , nie na sujus/ 
może. lecz na zawarcie szczerych związków 
przyjaźń bez zamiiarów zaczepnych, o celach 
wyłącznie ochronnych.

Klasa robotnicza oceni takie zbliżenie pol
sko - bałtyckie iako fakt dodatni.

a— n— — m— — ^ wa— m —

Zw y c ię s c y  K ab ylo w ie  nie chcą 
rokow ać z  H is zp a n ią .

PARYŻ (AW). Przywódca powstańców maro
kańskich Abdul Kerim ogłosił odezwę do swych 
oddziałów, w której zaprzecza wiadomości jakoby 
między republiką Kabylów a Hiszpanją rozpoczęty 
się rokowania pokojowe. Prawdą jest, iż w końcu 
r. ub. Hiszpanie wysłali do niego parlamentarzy 
z propozycją nawiązania rokowań pokojowych. Wódz 
marokański jednakże odesłał posłów z należytymi 
honorami, wiedząc, iż zwycięzcy marokańscy nie 
mogą rokować na równych podstawach ze zwyciężo
nymi Hiszpanami. Republika Kabylów marokańsk.ch 
ma obecnie z górą 50.000 wiernych wojsk, liczną 
broń, samoloty, zdobyte na nieprzyjacielu. Niezadługo 
Marokańczycy otrzymają miljonowy okup za jeńców 
hiszpańskich. Rząd hiszpański będzie musiał przy
jąć warunki Abdul Ker!ma, gdyż wojska jego znaj
dują się w beznadziejnem położeniu, przyparte do 
morza.

Radjufon ui Polsce
WaRsZ WY a. to. 1 (Pat., Dnia 12. bni. odbył ■ 

się w miin.slorswlic przemysłu i handlu pod pr/e- 
wodnkrweni ministra hiedronia konferencja z ud/tu- 
łem zainteresowanych ministrów, mająca na eeiu n- 
mówienie zusad wprowadzenia w Polsce w najbliż
szym czasie, radiotomt.

15)
KŁYM POLISZCZUK.

„WOJENKO“
(Z ukraińskiego).
(Ciąg d a lszy ).

A. cóż aa to Podkujnoga ?... — cieka
wił się Koc.ubenko.

A cóż temu?... On bardzo zadowolony 
z zamieszania, bo teraz cobi co mu się żywnie 
podoba ...

— Nu i cóz on tam, takiego robi ?... dp- 
nerwował się Koeiubenko.

— Z początku postawił w artę obok do
mu, później jprzyp" owadzili popa i powiedzie
li mu, ażeby w cerkwi odprawił nabożeń
stwo za zdrowie Źurybidy i władzę narodu...

— Cha... cha... cha... — niespodzianie wy
buchnął śmiechem Koeiubenko. — Tak go 
brodacza, tak !...

Dziaduś przestraszony podniósł się z łóż
ka i cicho dodał.

— Cóż lutaj śmiesznego, kiedy oni go 
zabili ?...

Koeiubenko, który śmiał się głośno na
gle ucichł.

— Zab li ? — przefnjówił cicho. — Za co?
Dziaduś zitowu począł opowiadać, a p o 

łykając łzy bełkotał tylko pojedyncze słowa 
i zdania.

— Powiedział, że nie mają prawa rożka-1 
zywać... Mówił, że cerkiew oddzielona... Żu- 
rybida począł gO sżarpać za brodę i krzy
czeć: ..Tera/ ty  wiesz, co takiego Wojenko?.. 
Potem go poprowadzili do lochu . lam zastrze
lili.

Pięścią uderzył w chude piersi i zanos.T 
się od płaczu.

— W ybiegł epn na ulicę i począłem krzy
czeć.. Złapali m ię -  Ciągnęli do lochu... bi
li... Uciekłem tutaj... Oni tu  wnet nadejdą... 
Chcieli przyjść jeszcze przedtem lecz z po
wodu pupa zatrzymali się... Przysłali edne- 
go z milicjantów zobaczyć co roDirpe... W ró
cił ztąd i powiedział, że naradzacie się z Pe- 
tlurowcem...

— Gdzież ten Petlurowiec ?... — kr yk.iął 
Koeiubenko.

— Tak oni mówią o towarzyszu,,. — wska
zał dziad na mnie.

Trwuga wstrząsła mA dttszę głębi. W sta
łem i zwróciłem się do Koc ubenkt.

— Nic nie poradzicie teraz z nimi. cho
ciaż sami byliście ich twórcą, protektorem... 
Chodźmy lepiej...

Koeiubenko machnął ręką.
Bądźcie spokojny! Cóż dadej dza  iku ?

— Mówili, że podnosicie bunt. że ieste- 
ście w zmowie z Pasternakiem i chcą zrobić 
waim czeka....

A Wojenko pocóż ?...

-— Podkujnoga jmówił. że Wojenko tylko 
do rozkazów a wykonywać Ima tylko om bo 
on ma siłę...

— Cóż na to Żurybida?
— Cóż. chodzi z óstiogamii i cieszy się... 

W ybie-a się spalić dom Pasteruaczce...
W tej chwili uderzył dzwon
Bim... bom... bom... jęczał dużv.
Bam.. barn. bam... płakał mały.
Zerwaliśmy się i wybiegliśmy na dwór. 

Niebo nad wsią było czerwone a brunatny 
dym walił prosto na cerkiew. Nad wsią roz
legał się głuchy gwar. pośród gwaru słychać 
bvło dziki krzyk, lakie ś kobiety.

— Macie teraz swoją silę iakoś niespo
dzianie wyrwało mi się z ust.

Gasić trzeba gasić!... jakoś gw ał
townie krzyknął do omie Koeiubenko i na
gle pnocnylil się ku ziem

Za cerkwią słychać było krzyki, w ca- 
utku pokazał się tłum, który przy łunie po
żaru był strasznymi * zagadkowym. W prze
drę ch rzędach tluimt- widać było Podkujno- 
gę a obok Źurybidę. Obydwaj zataczali się 
troch ę i wyk rzy lcw ali:

— Zdrady rut powinno być! Trzeba ją 
zniszczyć! — krzyczał PodKujnoga.

— A, tak! tak... Zniszczyć przeklętą — 
wrzeszczał Żurybida.

(Dok. nast.)
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KOBIETY I I I
które zd ra d za ją  w brew  w o li... iE\u

M O R FIN IZ M  5  
K O K A IN IZ M  f i

nędza moralna blaskiem pokryta

O Z I Ś  P R E M I E R A
najpotężniejszego dram atu namiętności ludzkich w  7-m iu aktach pod ty t.

M A
ronniET i obłędu
B olesne wspom nienie stra szn e j p o ku sy. —  P o w o ln y  upadek ko b ie ty, która  —  d rę c zo n a  
w y rzu ta m i bu dzące g o  s.ę  sum ienia —  p o g rą ża  się c o ra z b a rd zie j w p rze p a ś ć  i k o ń c zy 

unicestw iona p r z e z  nam iętność. 47—1

O  M  O  B  Y  :
Dr. Leopold N ierenberger ...........................Reżyser
A rnold Korf, znany  z , H rab in y  P a ry ża4' w roli Senatora
A nna M arja S teinsieck ...................................w  roli m orfm istki
Hugo W erner K a l e ............................................ ja k o  m ieszkaniec domu obłąkanych
K orf juniov F ranio  ich syn 4-ietni
W illy  Schmieder w łaściciel pa la rn i opium

P o w yższy film  w yśw ietlano przed  Z gro m a d ze nie m  Ligi N aro dów  w  Genew ie.

W s t ę p
dla Pań i Panów
rów nocześnie  dozw olony.

Specjalna ilustracja muzyczna.
Obraz jest w łasnością Uniwer
sytetu Ludowego im. Adama 
M ickiewicza w e Lwowie, ulica 

Bourlarda L. 5.

U rzę d o w o  
na p o w yższy  film  w stęp dla  

m ło dzieży  w zb ron ion y.

P o c zą te k  p rze d s ta w ie ń : w dniB powszednie o god z. 4 - e j ,  w sobota i niedzielę o g o d z. 3 -e j.
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J C o w i n y  z  d n ia .
L*f> , 15 .stycznia

DO I*. T. PR E X li ME H ATORÓ Vv Z PROWJNCJI. 
C aiom sm i prenum eratorzy n flck lu ją ty  na pre-mic. wy
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać 
zł. 120 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od
w rotną pocztą wysłane. —10

KOMISJA CENNIKOW A V  SPHAWII ZNIŻKI 
CEN MIĘSA odbędzie dziś posiedzenie w ratuszu. 
Ludność m iasta oczekuje znacznej obniżki e in . w slo- 
.' unku do cen prowincjonalnych, oraz do cen obowią
zujących w innych miastach PoIsk.

RU .'.LSI RJ AC KU Pani Dr E., artystka, osoba 
si>okoinu. kióra wyjeżdża zagranicę, przyszła do Kon
sulatu austrjaekicgo [Ki wizę paszportu. IT/ez lizy 
Kwadranse czekała na swoją kolej, w końcu służąca, 
czy też „portjerka" otworzyła drzwi i wpuściła od- 
lazu dwie o.sob) Jedną z nich była p. F. W tej 
chwili pomocnica sekretarza zaczęła wykrzykiwać, że 
dwie ..partjc nie mogą być przyjęte równocześnie i 
głosem podnieconym i arrogancko kazała wynieść 
się p. I ., która opuściła biuro, lecz uc/yniła uwagę 
owej panience maszynowej, że m ożna to w grzeczniej- 
. ',e.j lorm ie powiedzieć.

P. sekretarz, zamiast skarcić swoją niekulturalną 
podwładną, nie dał w izj p. tylko pouczył ją. gdy 
weszła do biura, że znajduje się ,,uuf frenulen Boden1', 
na obcym gruncie (.może ziem i — czyby p. konsui 
uważał jeszcze Polskę, a - w  szczególności lw ów , za 
austrjacki . Boden“ ?'. i kazał jej ,,/.u karę" pr/.yjść 
kiedy indziej, 'loże p. konsul, a jmoże kio inny zechce 
pouczyć łych funkcjonariuszy, jak m ają zachowywać 
się wobec stron. Pan sekretarz opacznie dość pojm uje 
,.ck 'tcrvtorjalność‘ konsulatów — a p. E., zm uszona 
w sprawie ważnej 'wyjechać, musi opóźnić swoją po
dróż i jiouosi skutkiem tego znaczną stratę.

PO NITCE DO KŁĘBKA, ydoif Appel. handlarz, 
usiłował onegdaj sprzedać zloty dam ski zegarek, wy
sadź my 1 brylancikam i, posterunkowemu Stachowi 
.Michałow' za 15 zł. Działo się to w koszara' h poli
cyjnych 1*081 Kaliński, obecny przy tej transakcji, za- 
kwi-stjonował zegarek i zdeponował go w urzędzie 
śledczym. Tu stwierdzono, że Appel kupił ów zegarek 
od Michała Pochodija. zam. pizv ul. Potockiego za 
14 ze 50 gr.. ów zaś nabył go w sklepie komisowym 
przy ul. Sienkiewicza Zegarek agnoskował wczoraj ar- 
tya a Teatru Nowości Rotli. jako skradziony jego cór
ce śledztwo w tej sprawie trwa w dalszym ciągu.

NIE.EDALE WY M ES/F,NIK NA SIARY SPO
SÓB Jeden ze manycli lwowskich przemysłowców1, 
którego nazwisko policja ukrywa w tajemnicy, otrzy
m ał list z jKjgróżkami i z żądaniem  złożenia 50C 
ztotweh obok stupa telegraficznego na p rzystan iu  tram 
wajowym kolo szkoły przemysłowej

W ub. wiórek jio goazini' 5 wieczorem, zjawił się 
tn pewien m łodzian, ażeby zabrać pieniądze, mające 
być złożone w lym czasie. Nie znalazł ich jednak. 
Zjawili się natomiast niespodzianie wywiadowca Pol. 
Państw. W ójcicki i post. Krynicki, którzy oczekiwali 
na przybycie spryciarza. \ a  inspekcji jjolieyjnej oka
zało się, że by ł to 18-letni Stelan Sadowy, zamieszkały 
przy ul. Na Błonie Jod 1. 24 Odprowadzono go do 
masztu i zarządzono dalsze śledztwo w- tej sprawie.

ZACZADZENIE CZWORGA OSOB. AAczoruj o 
^od/m ię 7 ran o  zawezwano Pogotowie ratunkow e dó 
fabryki likierów, przy ul. Żółkiewskiej pod !. 110. 
Lekarz Pogotowia, rat. dr. Graf zastał lu zaczadzonych 
gazem węglowym czterech mężczyzn Ofiarami wy
padku byli: M arjan Czerwińską kierow nik tej fabryki, 
Karol dczyński. urzędnik, Franciszek Schwarz, aka
demik oraz Adam Schwarz, krawiec. Ten ostalni znaj
dował się w stanie nieprzytom nym . Lekarz dr. Gold
man, mieszkający opodal, udzielił pomocy zaczadzo 
nym przed przybyciem Pogotowia. Zaczadzonych nie 
odwożono do szpitala. Pozostali óni pód lekarską 
opieką dr. Goldmana.

SĄD DORAŹNA' nad bandą rabusiów z jjowiaiu 
sokalskiego, odbędzie .się we wtorek. 20 bm. Sędzia 
śiedczy r. Kwiatkowski ukończył już przesłuchiwanie 
oskarżonych jakoteż ważniejszych świadków w tej 
sprawie.

KONFIDENT POUGAJNY -  NAŁOGOWYM ZŁO 
OZIEJEM  M arjan Cichocki, występujący swego czasu 
jako główny świadek w  rozpraw ie przeciw D itiicho- 
wi i Stolonei.ee. (Straconym później, został aresztowany 
jako jeden z uczestników kradzieży na szkodę inż.

Fi. Salamona, o czem już donosiliśmy. W toku do
chodzeń ]>lzapom niano sobie, iż Ditrich i Sołoneńko 
podczas rozprawy zeznali, żc Cichocki w m aju z. r. 
chciał im sprzedać różne kosztowności, pochodzące 
z kradzieży na szkodę Tadeusza Rakowskiego, zam iesz
kałego przy ul. Długosza ped 1. 19. Kradzież ta zo
stała jiopełniona wieczorem, dn. 19. m aja z. r. Łupem 
złodzieja slula się wówczas biżuterja i naczynia srehr 
ne stołowe, wartości 50 tys. zł. Dilrich i Sołoneńko 
nic mogli wówi/.as korzystać z  „oferty1' Cichockiego, 
gdyż nic posiadali potrzebnej na ten cel gotówki. — 
Obecnie prokuratoria oskarża C. również o kradzież 
popełnioną na szkodę p. Rakowskiego

NIESZCZĘŚLIWE. WYPADKI W ujeżdżalni woj
skowej przy ul. Arciszewskiego, kapitan W. P Stani
sław Szkaradek, kopnięty przez konia, doznał złama
nia nogi.

ŻebraC/ha, Gó-lctnia Barbara Mu-,zvńska. idąc wie
czorem po schodach w realności p r /y  ul Bartosza 
Głowackiego 1. 8 lip \dia i złam ała zdrową nogę. albo
wiem drugą m a zastąpioną drewnianą kulą.

AA’ nocy zgłosił sic w 1’og. lat. Antoni Kociołek 
z raną zadaną nożem w p!oc\ przez nieznanego osob
nika. Tejże noey zgłosi! się również jaki:, mężczyzna 
z runą w juzełykn Odesłano go do szpilala.

•MAGLA' /G O N  STARUSZKI Zm arłą podczas prze 
wozu do szpitala, o czem podawaliśmy, była (Ki-letnia 
Katarzyna Kasauowskn

WŁAMANIA I KRADZIEŻE Podczas przewoże
nia Iransporlu włosienia, konwojowanego jirzcz An
zelma Bikelesa, skradziono jeden bal o wadze 25 kg. 
wartości 75 zł,, na szkodę H erm ana Morge.nseheina.

Z podwórza realności przy ul. O rm iańskiej 1. 17 
skradziono dwukołowy wózek, na szkodę introligatora 
Andrzeja Policzą.

Izaakowi M ajerow i w przechodzić, przez ulicę Le-
7 piwnicy m ajora W. P. Teofila Kozaka. p rz \ ul. 

29 Lisiopada, skradziono 5 flaszek wina, w artości 10 
złotych.
gjonow skradziono z kieszeni 450 zł.

Na szkodę dr. Adama Krasucidego skradziono j. 
kurnika w realności na W ulce Panieńskiej 15 raso
wych kur. wartości 10G zł.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Stanisława 
Czecha i Annę Kozak, mieazkańców Toszyc Lubień
skich, aresztowała policja za kradzież ubrania m ęskie
go na szkodę , Diksin ‘właściciela sklepu przy ul 
Si noczej.

Katais.inę Kokocińską, zam przy ul. Senatorskiej, 
aresztowano za kradzież pierścionka z brylancikam i 
i rubinem, wartości 500 zł.

Pawia Hryniewicza urcs/lownno za kradzież kosza 
z garderobą, na szkodę Teodora Koehaniaka z pod 
Bóbrki.

Z am km do również .Jarosława Oleksije za wyniu 
szenic 50 zł od Aleksandra Bernala. zam. przy ul. 
Sykstuskiej

PI ŁAPlyA W HOTELU HALPERNA. Krystjan 
Pt Hor. przechodząc przez podwórza w hotelu Ualper- 
na przy ul. R«źnie,kiej, niespodzianie wpadł do jam,}, 
służącej do zsypywania śmiecia, przyczcm zniszczeniu 
u legi o jego ubranie, sam zaś jjollukł się dotkliwie. 
Okazało się. że jzokrycie z desek przegniło i zała
m ało się jx>d przechodząc)m. Poszkodowany u-Tarżył 
właściciela hotelu w policji.

PSIA PLAGA. Anna znetińska doniosła policji, 
iż w realności przy ul Pułaskiego pokąsał ją pies 
r. Chajesa. Donosząca zmuszona była szukać nomoey 
u lekarza.

W T E A T R /E  AIAŁYM. w niedzielę. 11. bm. wie
czór, zamieniono przez omyłkę 2 pary śniegowców' 
damskich, znaczone literam i M H . m arki ,,T retom ", 
drugie rosyjskie.

Proszę łaskawie zwrócic garderobianie, a odebrać 
w la.sne, wr jirzeciwnym razie biedna garderobiana po
niesie dotkliwą stratę, bo będzie zmuszona zwrócić 
koszta.

-  ZGUBIONE DOKUMENTY WOJSK na na
zwisko Kaniinecznj odebrać m ożna w Admiiiislr‘" j i  
„Dziennika Ludowego" między godz. 9—1 i 1- -7.

Waluta szylingowa na poczcie austriackie]
WIEDEŃ, 14 1. (Pat). Dzienniki dono

szą, że! z diiiUm 1. jnarca b; ,r. będzie wprowa
dzona Waluta szylingowa w administracji poczt, 
telegrafów i telefonów

B ó jk a  na p l  G o k c h o w s k ic h .
Lwów, 14. stycznia. 

Przechodnie na pl. Gołuchowskich byli wczoraj 
wieczorem świadkam i jednej z Druialnych scen.

Dwa i tragarze po gwałtownej w ym ianie słów roz- 
jioczęli bójkę, tarzając się po biocie. Z trudem  zdo
łano rozdzielić walcząc;, cli. poczem ociekających krwią 
odprowadzono na inspekcję policyjną. Byli to Chaim 
Goldonbtrg i Mojżesz Furm an, obaj rodem  z Bro
dów, zarabiający na życie noszeniem ciężarów. F u r
man objaśnił, iż tragarze żydowscy z tego placu u- 
ehwalili na swem zebraniu codziennie po dwóch na 
zm ianę piueować, phcąc w ten sjiosób dać wszystkim 
możność zarobku. Chaim Gotdbeig. nie uznając po
wyższego jrostanowien ia. codziennie wychodzi! tu  w 
poszukiwaniu pracy. W obec lego F urm an napadł na 
niego, jako na nielojalnego konkurenta.

f*o spisaniu protokołu pozostaw ionó przeciwników 
na wolności, odsyłając, ich na drogę sądową. Obaj 
udali się stąd do Pogotowia ratunkowego, gdzie zao- 
pulrzono im rany na rękach i głowiąca.

— :: :—

X NADESŁANE. X
(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada).

Zdemolowanie lokalu „Messagero Toscano“ .
RZYM, 14. 1. (Pat). W  sprawie wypauków 

w Pizie, donosi ,,Osservatore Romano", że trzy 
ubikacja ..Messagero Tosicano" zostały zupeł
nie zniszczone i podpalone, lokal .edakcyiny i 
hala jpaszyn zostały zdemolowane. 7ostały rów 
nież zniszczone obrazy, jak portret napie/a i 
portret arcybisKupa Pizy.

Piękne Panie I
Nawet i bohaterka na srebrnym ekranie 
nie wygląda tak strojnie moje piękne Panie, 
jak każda z Was. o ile stale się ubiera 
naturalnie na Gródku we firmie S c h e in e ri.
Jeśli tu kupisz fu tro , p ła s zc z albo buciki, 
niechaj się w cień schowają paryskie szyki. 
Chodzisz bowiem powiewna, boska, eteryczna, 
orzekłszy jednern słowem, jesteś Wenus śliczna. 
A cóż to za materję, bieliznę, chusteczki, 
ręczniki i pończochy bez targu i sprzeczki 
możecie dostać tutaj, w szyściutko na r a ty , 
wTszak, to magazyn, w jakość i ilość bogaty. 
Pierwsza we Lwowie firma pod Scheinera wodzą 
najmodniejsze strojnisie kupować tam chodzą, 
prowadzą często z sobą chłopców i dziewczęta 
bo firma tez o strojach dla dzieci pamięta 
Zresztą popatrzcie nu mnie — „ A p o llo "  — powiecie. 
G d y ż we firmie Scheinera ubieram się p rze cie .

42—3 W róg Kobiet.

Związek Zawodowy Pracowników fia s ir o n o m k n ir ii
w e Lw ow ie  

u r z ą d z a  d z i ś  w e  c z w a r t e k  1 5  s t y c z n i a
w  s a la c h  D o m u  N a r o d n e g o

Wieczorek z  Tańca-ni
PO CZĄTEK O GODZINIE O tej W1ECZ.
Strój wizytowy. — Mnzyka wojskowa 40 p. p.
Bufet obficie zaopatrzony we własnym zarządzie.
Zaproszenia wcześniej do nabycia w Sekretarjucie 
Związku — Rynek 1. 3 11 p. — od godz. 9—12 

przed i od 3—5 popołudniu.
4 1 _ 3  KOMITET.

SENZACJA ROKU ‘925!
2 0 0  ubrań po zl. 42 .

Znaua firma „FELLER i S k a ” , Skład konfekcji 
męskiej i '-hłopięcoj, urządza tan ią  sprzedaż  
inw entarzow ą. — Polecamy zatem Szan P. T. 
Publiczności korzystano ze sposobności okazyjnej 

sprzedaży, trwającej tylko króik: czas.

Proszę Jg M aę  BTE.‘ 8 B C D  :  C L  a
wystawy! r% _

Lwów, ulica L< j jo n ó w  4 3
40—6 naprzeciw Teatru Wielkiego.
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Rekwizycja mieszkań, czy podatek?
Za czasów zaborczych aa zielni ach polski ch 

-wszystkie trzy n-anstwa utrzyjnywaiy zawsze, 
iarnije, Napcwno byty o nie znacznie większe 
aniżeli stan, pokujowy arfuji polskiej. Wszędzie 
było dość koszar. Ale dziś Wojsko nasze choć 

liczne nie może się w nich pomieścić.
Wobec tego stiim widział się zmuszonym 

na żądanie min. spr. wojskowych uchwalić u- 
stawę o rekwizycji mieszkań dla wjojskowyoh. 
Uchwala ta sejmu w yw ołała liczne sprzeciwy, 
które są tak gwałtownie, że szuka się wyjścia 
z tych trudności. Ma bielm być obłożenie lo
katorów 4 proc. podatkie|m od1 czynszu miesz
kaniowego na koszta budowy dojmów dla woj
skowych. Przeimiana rekedizycj' na podatek jest 
nową krzywdą dla biednej ludności.

Rekwizycje dotKnęły mieszkania przede-

wszystkiem za obszerne i imlieszkania ludzi, któ
rzy imają je w swych dobiach, lub przy fa
brykach. na prowincji. I ci v łaśnie uposaże- 
n l liad tmjiaaję i potrzebą w mieszkania wywo
łali burzę, a następstwelm tego mają paść ofia
rą  wszyscy lokatorzy. Oblicza się, że 20 ,mi- 
ijonów, ma dać ten podarek za pierwszy rok 
a to jest przecie 4 proc. od bOO mil jonóv czyli 
czynszu, jaki płacą Wszyscy bez wyjątku lo
katorzy w Daństwie

Uchwalenie nowego • tego podalku byłoby 
daleko niesprawiedliWsze-m njiż rekwizycje. A 
krzy wda lokatorów stanie się jeszcze z każdym 
kwartałejm większą, w miarę podnoszenia się 
czynszu i niewiadomo kiedy nabrawszy ape
tytu zaprzestanoby ściągania tego dziwacz
nego podatku. Moka.

Zamachy samobójcze dwóch młodzieńców.
LWÓW 14. stycznia.

Wczoraj o godzinie 6 wieczórejn ptzechod- 
rne w: ul. HerbUrtów natknęli na wijącego się 
•w bolach młodego mężczyznę, 'który wkrótce 
spracił przytomność. Przybyłe pogotowie ratun
kowe odwiozło go w stanie g,ru i rytm do szpi
tala. Tu stwierdzono, iż desperat zatruł się 
kwasem solnym. Po odzyskaniu przytomności 
zeznał on iż nazywa się Jan Hajm . liczy lat 19, 
rodem  jest z Dobrzan, pow. gródeckiego. We 
Lwowie mieszkał on przy ul. Świętokrzyskiej 
jako sublokator u Antoniego Huka pracował 
zaś jako pojmocnil Krawiecki \v w arstarie przy

ttl. Potockiego. Powodu zajmach u samobójczego 
desperat nie cnciał podać

Również inh} pomocnik krawiecki usiło
wał pozbawić się życia. Niedoszłym samobójca 
był 16-letni Fryderyk Eisenberg. zalmieszkały 
przy ul Pod Dębejfft;. W ub wtorek wieczorem 
rzucił się on pod nadchodzący pociąg kole
jowy na torze. położonym ojzoćai jego miejsca 
ząm:eszkania. Przechodnie spostrzegli zamiar 
desperata i przefmocą iisunęli go nja bok. W  po- 
licj zeznał on, iż zajnach samobójczy chc:ał 
wypełnić z tęsknoty za i odzrcajtnji, którzy prze
bywają w Ludwikstiofen w Nitymczech. De- 
spet at jesr cudzoziemcem.

Spłoszony koń spowodował kalectwo dwujga osób.

Ec h a  afery pabarow cl.
WARSZAWA 14. 1. (Pat). Gabinet mjini- 

stertwa spr. wojskowych to! związku z notat
kami o aferze Doborowej Fuks-Zapłatynsk ko
munikuje :

Natychmiast po ujawnieniu się nadużyć, 
popełnionych przez niektórych oticerów kor
pusu sanitarnego przy przeprowadzeniu pobc 
ru pojrisowych, polecił p, minister spraw woj
skowych podległemu sobie urzędowi prokura
torskiemu jaknajertergiczniejsze przeprowadze
nie śledztwa przeciw wszystkim osobom wo,- 
skowym wmieszanym w tę afer ę. Po Me w!aż 
w sprawie tej wdrożono równocześnie w są
dzie cywilnym kar tym w Warszawie śledztwo 
przeciw osobom cywilnym, wmieszan/ym w tę 
aferę. p. m inister spraw^wojsk. polecił naczel
nemu prokuratorowi wojskowemu spowtodo we - 
nie odstąpienia sprawy karnej osób wojskowych 
sadowi cyv ilnemti karnemu.

Zaznaczyć przytetn trzeba, żc niezależnie 
od ujawnienia afery .poborov ej Fuks-Zapłatyń- 
ski, .p. min. spr wojsk, wydał zarządzenie pod
dania Donownym oględzinom lekarskim \, P. 
K. U. tych no d o  rowych, którzy uprzednio zo
stali ze względu na stan zdrowia zwolnien. od' 
służby wojskowej.

LWÓW. 14 stycznia.
Wczoraj o godzinie 10-lej przedpołudniem, 

(ulica Mickiewicza była widownią w strząsają
cego wypadku. Z góry od pl. |ura jechała 
wózkiem1- zaprzężonym w jednęgo koma. Mar ja 
Petecka, zaijnieszka t na Zamarstyniowle. wiraż 
z uczniei/ rzeźnićkim Mikołajem Karytkiem. 
Kon, biegnąc galopyrr z góry. z nieznanego 
powodu spłoszył się a  Wstt zytmywany prze z 
jadących, porwął lejce i pędził na oślep. Pe
tecka. wypadła wjr.az ’z  jchłopcemi na bruk ulicy, 
koń zaś z dala od inkiejsca wypadku został 
przytrzymany przez przechodniów.

| Ofiary spłoszonego konia przy upadku 
' Jtraciły przytomność z przerażenia i wsku- 
jtek odniesionych obrażeń. Przybyły lekarz Po
gotowia ratunkowego stwierdził, iż Pełecka. 
poza liA_znem' koiytuzjam . doznała złamania 
prawej nogi. Korytko zaś uderzywszy twarzą 
o bruk doznał złamania kości policzkowej pod 
okiem. Odwieziono ich w syanje groźnym do 
szpitala.

Konia z wózkiem udprowadzunp cło ko
szar policyjnych. skąd zaorał go następnie Sta
nisław P.. nąż ofiary w ypadku.

ąwaM

Kronika stan isła w ow ska .
> le ln d zk i w yzysk  k a m ieu iczn ik a .
Przj ulicy Lipowej imjeszkają państwo 

ZeiaJerzy. właściciele kamienicy. Służbę do
zorcy anmi piełni w ich kamienicy rob. cie
sielski Dubeńko. Opłata stróża była tak mała. 
że dosłownie zginąć było jnożna z głodu a żą
dania świadczeń tak wielkie, że ich dosłow
nie nie można bj ło wypełnić. Wykorzystała 
to p. Zeidleyowa prezeska św. Zyty i przez 
młodszego Zeidlera adwokata i asesora n Sta
nisławowa postarała sie o awizaeję. W dru
ga zaś dzień świąt p. Zeidler H. napadł nja 
mieszkanie nędzarza i wybił biedakov iwszyst- 
kie szyby.

Nie Wa to jak prawdziwi ..clirzescijanie'' 
i ..prawdziwa*' miłość bliźniego.

• 1 s ta n is łiiw o w sk u  p o lic ja  katuje.
Z powodu kradzieży popełnionej u nie

jakiego rcńersteina, aresztowano pewnego oby
watela, Bogu ducha Winnego i skatowano go 
w sposób niemiłosierny. Katowali nieszczęsną 
ofiarę: ajent Kazimierczuk ajent Lasek. Lisow
ski i ilnni.

Katowanie na posterunku policji w Sta
nisławowie weszło w zwyczaj codzienjny. Do- 
■yodzi tego oarbarzyńskie obicie niejakiego 
Skarbiaka Romana za npcowanie na d\\ orcu i 
również bezpodstawnie podejrzenie o kradziez.

Rozbestwieni ajenći policyjni muszą się 
przekonać, że bezkarnie nadużyć popełniać nie 
wolno.

W ezw anie do w s zys tk ic h  em e rytó w !
W ybrany na wielkim wiecu we Lwowie, dnia 11. 

b. ni. kom iict wykonawczy, wzywa wszystkich emery- 
lów państwow. rh. kolejowych i wojskowych Małopol
ski tudzież wdowę i sieroty po nich. do bezzwłocznego 
wpis ,"wania się i uiszczenia entome: uej wkładki na 
r. 192.'). w kwocie 2 z.t. 50 gr.

Komitet urzęduje w lokalu cm dyrektora poczt 
p. Fedora, Lwów. ul Kilińskiego 3. partej- codziennie 
od godz. 11 12 i od ■>—6. Fani również udziela się
członkom bezpłatnej porady prawnej.

A MISZCZAK, gen. sekretarz.

Podatek kwaterunkowy.
(A W*) „Echo Warszawskie*1 w- num erze wczoraj

szym umieściło artykuł o podatku kwaterunkowym, 
w którym  zarzuca Ministerstwu Skarbu, jakoby zam ie
rzało wprowadzić podatek kwaterunkowy.

Ministerstwo Skarbu kom unikuje, że uchwalona 
przez Sejm ustawa o kwatei mku wojskowym stanowi 
w chwili obecnej przedm iot rozważań kom isji praw ni
czej Senatu 1 żi na posiedzeniach tej kom isji wysu
nięty został m iędzy innymi projekt podalku kw aterun
kowego celem zastąpienia uchwalonej przez «ejm re
kwizycji mieszkań.

Podatek ten — bardzo niski od lokali mniejszych, 
miałby na celu dostarczenie środków na Wynajem po
mieszczeń. oraz budowę domów dla oficerów celem 
uchronienia mieszkańców od przykrości połączonych 
z rekwizycją lokali prywatnych.

Ustawa o służbie cywilne].
(AW) Autor wydanego przez Stów. Urzędników1 

Skarbowych ‘ Zarysu przepisów o państwowej służbie 
cyw ilnej', st referent Min. Skarbu W łodzim ierz He- 
kajło wydał nową książkę z dziedziny praw a m-zędm- 
czego p. t. ,jUstawa o państwowej służbie cywilnej**.

Książka ta zawiera popularny komentarz, wyja
śniający na oodstawie źródeł urzędowych i orzecznic
twa Najw. T rybunału  Administracyjnego odnośne prze
pisy. Z uwagi na zwięzły i przystępny sposób pasania 
oraz skom pletowanie Ustaw rozporządzeń i okólników 
jak również niską cenę '4 zł.) książka ta odda zapew ne 
cenne usługi urzędnikom .

W  uznaniu tego taktu książka p. Hekajłły została 
zalecona jrrzcz okólnik ministerstwa.

Opozycja przeciw projektom Mussolinlcga.
RZYM. 14. 1. (Pat). Członkowie opoijeji. 

biorący uaział w positeozeniach Izby, posta
nowili pod przewodnictwem G iolittrego, Sa- 
Iandry i Grlanda, ze 'względów' politycznych 
głosować przeciw rzadowgmju projektowi wy
bór czejmju. a b. premier Orlando w mowie swej. 
którą wygłosi w Izbie, uzasadni to stanowisko 
opozycji.

$óżne.
BUNT SŁONI. W pin. amur. mieście P eru  (Sta

nu  Indiana), zdarzył się modawno wypadek, który na
bawił wielkiego strachu mieszkańców miasta, a miał 
przytem  i pewien posm ak hum orystyczny Do miasta 
tego przybył nieduwno cyrk wędrowny, posiadający 
oprócz znacznej liczby koni. snorą m enażerję. W  skład 
jej wchodziło między Lunemi, 5 ogromnych słoni, bią- 
rących także udział w przedstawieniach Pewrmgo po
ranku  słonie te zaczęły okazywać zły hum or, rozw a
liły budę. gdzie były zam knięte i, rycząc przeraźliwie, 
y. yhiegły na miasto. Łatwo m ożna sobie wyobrazić 
popłoch, jaki powstał na ulicach gdy rozjuszone ko
losy pojawiły się na nich. niszcząc ze szczegół)'ą lu
bością wystawy skldpown Po jakim ś czasie jednak 
przechodnie oprzytom nieli i połączyli sie ze służbą 
cyrkową w pościgu za zbiegami. Im  więcej jednak 
ludzi goniło słonia, tern szybciej uciekały, a gdy na- 
polkał- p<) drodze budynek drew niany z warsztatem  
napraw  samochodów, który stat n a  linji ich biegu 
zburzyły go w ciągu minuty. W reszcie w padły roz
szalałe zwierzęta do rzeki, płynącej pod m iastem  a 
zim na kąpiel tak dobrze podziałała na uspokojenie ich 
nerwów, żc bez trudu dały się odprowadzić do m ena 
żeiji. W łaściciel menażerji. będzie m usiał zapłacić o- 
gromne sum y za szkody poczynione przez niesforne 
stonie. *

Biyialcle D zin n lK  banów?.
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Wojenka czy woina?
Generał Dowbor Mnśnicki napisał w „Gazecie 

warsz.**, że kampanja polsko bolszewicka z r. 1920 
była zaledwie „wojenką1*, „bijatyką", ale nie wojną 
w' dzisiejszem znaczeniu tego słowa.

Z poglądem tym rozprawia się znany historyk 
gen. Kukieł w „Bellonie**, stwierdzając, że wojna 
1918—20 r. jest przy pominięciu wojny światowej, 
jedną z większych stoczonych dotychczas w Eu
ropie.

Świadczą o tem cyfry. W kampanjcch ubie 
głego wieku stany liczebne wojsk wahały się w gra 
nicach oJ 200—250.000 kombatantów po każdej 
ze stron. Pod Ulm i Austerlitz wyprowadził Na
poleon w r. Ił-05 niewiele ponad 200.000 wojska, 
taką samą armją dowodził w bitwach pod Jeną 
i Anerstaedt. Wielka armja 1812 r. liczyła co- 
praw da ponad 450.000 ludzi, lecz stan bojowy nie 
dochodził do 300.000. Wojna 1830 i 31 r. toczyła 
się między wojskami licząceui 150.000 Rosjan 
i najwyżej 100.000 Polaków. Wojny 1866 i 1870 
nie zaangażowały w pierwszej linji więcej wojsk 
niż kampanje napoleońskie. Do żadnej z tych kam 
panij nazwy „wojenki,, nie przywiązywano nigdy.

W kampaDji 1920 r. stan bojowy Rosjan cbjął 
około 300.000 — Polaków 200—220.000. Ogólne

iiośei wojsk doszły z etapami i garnizonami p > 
stronie rosyjskiej do tniljona, po polskiej do 700.000.

Długość frontu, a raczej rozległość teatru wojny 
nie była teraz mniejsza, niz dla Napoleona w r. 
1812, a przewyższała rozciągłością teatry wojny 
1866 i 1870 r. Prawda, że przestrzeń ta wieko 
XX, dzięki rozszerzoniu sfery ognia, a więc do 
niosłości dział, jak równ eż dzięki środkom komu
nikacyjnym, nabiera innych wartości, lecz niemniej 
użycie odpowiednich sił i zgrupowanie ich w pew
nych częściach teatru wojny pozostało równie do 
niosłym i trudnym problematem jak dawniej.

W-jjna polepo bolszewicka była typową wojną 
manewrową, rostrzygnięcie zapadło w wielkiej bit
wie ruchomej, obejmującej setki kilometrów frontu. 
Niedarmo też przebieg bitwy warszawskiej wykła
dają na kursach szkoły wojennej w Paryża, ji ko 
przykład ostatniej wielkiej bitwy nowożytnej.

Tak mówi gen. Kukieł.
Dla małych generałów w rodzaju Dowbor Mo 

śnickich, którzy w najgorętszych dniach sierpnia 
1920 roku czekali bezczynnie w Wielkopolsce aż 
się Warszawie na kark zwalą bolszewicy, krwawa 
kampanja z r. 1920 była tylko wojenką.

Opozycja włosha do swego narodu.
Posłowie partji opozycyjnych vce Wio - 

szech odbyli przed kilku dniami wspólne po
siedzenie, na ktorem uchwalono wydać mani
fest do narodu, wyjaśniający obecną sytuację 
i stanowisko opozycji wobec rządu faszysto
wskiego.

Manifest ten w w aznieiszych ustępach 
b rzm i.

Rząd faszystowski depce podstawkowe p ra
wa D d ń stw a dławi z niesłychaną samowolą 
głosy prasy, znosi prawo zgromadzenia, mo
bilizuje zbrojne siły  swojej partji, jednocze
śnie zaś pozwala bezkarnie na niszczenie i pod
palanie własności swoich pirzeciwniko v.

Kraj zrozumiał, że rząd pod' ciężarem mo
ralnego oskarżenia, gorączkowo usiłuje wym
knąć się od sadu opiinji publiczne; i dlatego 
s-tawda zapory7 tym, którzy chcą otworzyć dro
gę sprawiedliwości.. Zespól przestępców któ
rzy dostarczyli narzędzi dla dokonanych zbro
dni, [ma swoje gniazdo W samym rządzie. Kk a, 
oe-ten oburzenia i Wstydu czytał fasz'rstow|- 
skie dokuimenty, które mają swoją w yraźną 
wartość, jak to przyznał sam prezes ministrowi 
przez to, że przeszkodził dalszym publikacjom

i drogą zakneblowaniia opozycyjne, prasy.
Rząd sądzi, że będzie m ógł swoimi gw'aU 

tam i rozwiązać len kryzys, M óry ma charak
ter moralny i polityczny, i r/ąd  maizy opod- 
daniu narodu pod takie samo panowanie, jak 
w tych dniach, gdy otwierały się drogi fa
szyzmu. Zaślepione szaleństwo. Nikt iic  jest 
w stanie uczynić niebwłem tego, co zaszło w 
ciągu dwć -h ubiegłych lat. Niemą drogi po
wrotu. Rok 1925 nie jest rokiem 1922... Ró
wnież — i to należy powiedzieć jak najwyra
źniej — kryzys niie da się rozwiązać przez no
we wybory, którymi rząc. zagroził, bowiem 
w obecnych warunkach wybory te oznaczałyby 
tylko kuknicacyjny punkt i ostateczne zao
strzenie gw ałtów  W ybory doprowadziłyby dfo 
najbardziej niebezpiecznego zaostrzenia kryzy
su. Byłyby one wzięcie,tn najcięższych od
powiedzialność i oznaczał1 by nowe sfałszowa
nie w o j  narodu. Opozycja leszcze raz wykonała 
sw jj obowiązek Wie ona jednak, że jej po
winność nie jest jeszcze wypełniona i przy
gotowują się, aby aż do końca tej powinryoścj 
służby dochować.

Z  dnia.
„Nacjonalistyczne zbnczcnlc umyslouiD'

c zyli j? k  się K o rfa n ty swoim b . przyjaciołom  odcina.
„Dwugroszówka** podaje z oburzeniem wiado

mość, iż Rząd polski powołał do rokowań handlo
wych polsko-niemieckich p. Geisenheimera, generał 
nego dyrektora Związku górnośląskich przemysłow
ców i górników (Berg nnd HutteumanniscłeLwerein), 
„Dwngroszowka" uważa zaproszenie Niemca ze 
strony Polski do rc. ko wari za prowokację społeczeń
stwa polskiego Geisenheimer, na którego tak pom
stuje „dwugroszowy** organ endecji, jest pryncypa- 
łem wice marszałka Sejmu i rilara endecji p. Zyg
munta Seydy. który jest płatnym przedstawicielem 
„Berg und Huttenniilnnischenverein“ w sicsunkacn 
z Rządem polskim.

W taki sam ton rderzyły inne pisma endeckie 
także na Górnym Śląsku. Endeckie ciosy paruje 
katowicka „Polonia41 p. Koifantego następującym 
morałem:

„Szowinizm i skrajny nacjonalizm przenoszony 
na teren życia gospc darczetro wyrządził Górnemu 
■Uąskowi, a szczególnie też szerokim warstwom ro
botniczym nieobliczalne szkody. Nie przesadzamy 
twierdząc, że tysiące robotn ków naszych znalazło 
się bez pracy, gdyż heca Hacjon Hstyczn; uniemo 
żliwia przemysłowi naszemu uzyskanio zagranicą 
potrzebnych kredytów dla podtrzymania mchu w na
szych zakładach przemysłowych w obecnych cza
sach przełomowych**

A dalej tak oto bron wspomnianego p, Geisen- 
heimero:

„Nacjonalistycne zboczenie.
Wsrycy eo znają dyr. Geisenhe.inera wiedzą, 

że hakatystą nigdy on nie był, że do deyzji w spra
wie górnośląskiej stanął na gruncie państwowości 
polskiej. Czyż my, mając w granicach Rzeczypospo
litej 30 proc. mniejeszości narodowych taką polityką, 
jaką uprawiają nasi szowiniści, zdołamy pozyskać 
kogokolwiek dla idei państwa polskiego? Nie tędy 
droga Panowie".

Motnaby przykłasnąć p. Korfantemu i powin
szować, że poznał się na farbowanych lisach, gdyby 
nie jedno... gdyby. P. Korfanty wciąż prawi na te
mat polszczenia się przemysłu gólnośląskiego.

„Rzeczpospolita** p. Korfantego dowodzi stale, 
że przemysł górnośląski s.ę polszczy. Jak ta polo- 
nizac,a wygląda w istocie, o tem świadczy połączę 
nie się śląskiego Lewiatana „Berg und Htltten- 
mlL iscbennverein“ z Polskim Związkiem Hut. Pol
skość niemieckich kapitalistów ujawniła się w po
daniu ręki polskim fabrykantom i wytworzeniu 
wspólnego frontu przeciw polskim robotnikom. Ucie
szyło to pewnie niewymownie wodza chrześcijań
skiej demokiacii p. Korfantego, który z takiem po
święceniem patronuje śląskiemu przemysłowi. Że po
łączenie to może być niebezpieczne dla robotnika pol
skiego, o to głowa nie boli ani p. Korfantego ani 
jego „robotniczą** partję.

L is t  o tw a rty  byłego ko m u nisty franc-
Francuska prasa iprawicon a opublikowała 

list olwarty dawniejszego p r /y w o d c  komuni
stów francuskich Gillarcfa. do prez. min. ffer- 
riota W liście tym Gillard stwierdza, że za 
jego prezesury komunistycznej we Francji przed 
dwoma laty otrzymywał od obecnego ambasa
dora sowieckiego Krassina większe surriy pie
niężne na agitację komunistyczna we Francji. 
W raz z nim- otrzymywali z Rosji p-oparcie fi
nansowe IIczlu inni przywódcy komunistycz
ni we Francji. Krasin wysłał te pieniądze 
francuskim bolszewikom przez Londyn. Nie
ma celu, aby Rosja obecnie zaprzeczała temu, 
gdyż nawet dziś. rząd sowiecki nopiera fi
nansowo francuskich komunistów udzielając 
iim, jednocześnie dyrektyw postępow ania.

Oczywiście, że list ten jest wodą na młyn 
nacjonalistów francuskich, którym przybył 
■eszcze jeden argujmpnt, przeciw uznaniu- przez 
rząd H erriota. Rosji sowiack.ej.

S p ra w a  partgine.
* POSILD/.E \IE  O. K. R. P. JL- S. i delegatów 

jros/ezcgólnych związków zawód odbędzie się w p ią 
tek & godz 7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21.

Juiteratuca, nauka, sztuka,
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO

Czwartek, o godz. 7.30 wieez. ..tausLć 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Cavaleria" i ..Pujace";. 
Sobolu o godz 3 30 popol. „Betlejem Polskie* 

o-o raz ostatni).
Sobola, o godz. 7.30 wierz. „Prorok •>() pro enl 

zniżki, abonament ważny).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 

Czwartek, o 7.3(J wiecz. ,,Swit, dzień i noc . 
Piątek, Ó godz 7.30 wiecz „swn. dzień i not" 
Sobota, o godz. 730 ..ie.cz. rSwil. dzień i noc11. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Czwartek, o 7,30 wiecz. ..Szampańskie kobietki" 
Piątek, o gouz. 7.'30 wierz. „Pajiewk" ót> proc. 

zniżki).
Sobota,  o god;  7,30 w i n  z. „ H r a b i n a  Mar i e* '

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TLERKA: 
Piątek. 113. Styczniu: Z cyklu Koncertów mistrzow

skich XIV YASA PRITIODM, skrzypek. 3-1-3

TEA TR ART YST YCZNO-L1TER ACK1 ..BAGATELA". 
Od piątku. 16. stycznia
..Ciasteczki” z rc-pert. ..Zielonego śledziu Lila

Lrbańska. — Kadjo-koucerl. — Dagmar H uisou. 
Szuwałowy. — Duel. — Burkarnw —  B. Bronowski. 
,.l .Tlustnifion", awantuiu w .1 o b ra /a d

Początek o godz 8 15. Po pr/odslnwien,,i Dan.-ing.

V 'YSTĘP JANA KIEPURA Yv „EAL-SCIE Mio
dy ten i obdarzony istotnie bardzo pięknym głosem 
Śpiewak zaprezentował się doskonale na odbytej próbie, 
podczas której zdobył sobie ogolne uznanie kapclmi- 

trzów i (kolegów. Rola Eau.sla bardzo odpowiada gło
sowo i ,scenicznie p. Kiepurze, ho leż dzisiejszo, t. j. 
czwartkowe przedstawienie będzie nie przeciętnie ładne.

„BETl.EH\1 POJ.SKIE PO RAZ OSTATNI W su 
botę o godz. 3.30 popol. daje Teatr Wielki po raz 
ostatni w tym sezonie piękny utwór Rydla, na który 
powinna pospieszyć w pierwszym rzędzie, nasza mło
dzież.

>0 FKOCENT ZNIŻKI NA „PROROKA". Potężm 
dzicto Mayerbera. wystawiane u nas z cały ni pł/epy 
d iu n  i V  najlepszej obsadzie, g ran  będzie w sobotę 
wieczorem Nu lo przedstawienie obowiązy wąć Jięd ..c 
50-pro,e. zniżka. Abonament również będzie ważny.

PROŚBA O NIE PRZESZKADZANIE PODCZAS 
PRZEDSTAW IEŃ. Utarł się brzydki zwyczaj, zwtasz- 
eza w Teatrze Małym, że publieznośi staie spninia się 
na jirzedstawienia. Obecnie w tym teatrze grana jest, 
jak wiadome, ba>cfzo subtelna sztuka „Świt. dzień i 
noc Spażnianic się. szmery, szukanie m iejsc już 
w czasie akcji na ,ceni< rozprasza nastrój i w wy
sokim  stopniu psuje najsum ełniejszc momenty- Dy
rekcja prosi przcio o punktualne jawienie się i za 
znacza. że z chwilą podniesienia kurtyny drzwi na 
widowni będą bezwai-unkowo zamknięte.

ABONAMENT STYCZNIOWA Już tylko drobna 
ilość tego abonam entu pozostała, gdyż zaraz w pierw
szych dniach większość bloczków' została rozsorzedana. 
Re.sztę bloczków sprzedawać się będzie jeszcze tylko 
kilka dni. noczem kasa będzie zamicnięta. Abonament 
styczniowy, jak to będzie m ożna przekonać się już 
w najbliższych dniach, będzie barozo korzystny i 
opłaci się sowicie. A bonunent prem ierow y sprzedają 
w dalszym ciągu kasy T eatru Wielkiegc
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Kino MflRYSlEHKfi P O R  ^ Plac Smolki 5.
W niedzielę dnia 1łs-go s ty c n ia  1925 o godz. 11*30 przed południem

BELLA DONNA
Wspaniały szlagier egzoWezuy w 8 aktach wytwórni „ PA RAM O U N T ■* NEW-YORK. W tytułowej

roli POLA NEGRI. — Wspaniałe zdjęcia Egiptu.
•cny m iejsc  zn iżone. K ęsa  czyn n a  od g . 1 0 . O rk iestra  p o w ięk szo n a .

Które pafistwa otrzymały pożyczki zagraniczne.
Wobec uzyskanej przez rząd polski po

życzki amerykańskiej w wysokości 50 miljo- 
now dolarów warto się dowiedzieć, które pań
stwa i na >akich w arurfkach orrzymały, lu t 
piają uzyskać pożyczki zagrąniczme.

POLSKA: Oprócz 2 większych pożyczek 
aanoryKańskirch, uzyskanej przez Bank Gospo
darstwa Krajowego na cele inwestycyjne miast 
i drugiej. o którą pertraktuje Towarzystwo 
Kredytowe ziemskie znaczną pożyczkę za
graniczną otrzymuje obecnie polski przemysł 
cukrowniczy, za pośreańictwepi Banau Cukro
wnictwa, któreim;u grupa banków angielskich 
przyznała dalszy ki e<iyt w sumie 500.000 funt. 
szterKngów Gwarantuje tę pożyczkę z ram ie
nia rządu Bank Gospa >d ars twa Krajowego na 
warunkach, na jakich udzielono już poprze
dniej gwarancji dotyczącej udzielonego przez 
tę samą grupę bankowa kredytu w  surmie 
1,500.000 funtów szterlingów.

AUSTRJA: zabiega o pożyczkę dla sty
ryjskich zakładów, zużyćkowiijącycń siłę wo
dną. Miasta austriackie z a fe g a ją  o 14 irnj- 
Ijonową pożyczkę dolarową, nic chcą jednak 
udzielić wspólne, gwarai.tji.

RUMUNJA: [ma uzyskać 25 mil. doi. po
życzkę przy zabezpieczeniu ma rumuńskim mo
nopolu tytoniowym.

JUGOSŁAW JA: usiłowania uzyskania po 
życzki zostały niezbyt przyichyhtie przyjęte. 
Przyczyną jest spekulacyjny charakter jednej z 
uprzednio zaciągniętej przez królestwo S. H. 
S. pożyczki.

SZWECJA: 27. listopada 1024 roku wy
puszczona została w Waszyngtonie 30- letnia 5 
i pół proc. pożyczka szwndzka \v wysokości 
30 mRionów dolarów.

Pożyczka jest p-zeznaczona na cele in 
westycyjne "ządu szwedzkiego, jak telegrafy', 
telefony koleje żelazne, sieci elektryczne itp, 

KÓlUM BIA: stolica państwa połudn.- a- 
merykańskiepo Bogoto. otrzymała poż\'C zkę  6 
piilionów dolarów na 21 lat 8 proc. Gwaran
cję stanowią dochody (miasta z nicrucńomości 

FRANCJA: uzyskała największą pożycz
kę i to  od Banku Morgana. Była to t. zw in- 
terwencyina pożyczka krótkoterminowa w wy- 
sokości 100 mjilionów dolarów., zabezpieczona 
hipotecznym zastawem zapasu ‘złota Banku 
Francuskiego, a cele;rń je; było podtrzymywa
nie spadku franka. Powstrzymano spadek przy 
użyciu tylko 55 milionów dolarów,

NIEMCY: oprócz ostatniej pożyczki re
pa,racyjnej. rozpisanej w Stanach Zjednoczo
nych otrzym ały przez amerykańsko- angiel
skie konsoi cjum pożyczkę dla Deutsche Bank'‘ 
przez nabycie akcji banku na sumę 10 mil- 
jonów marek złotych.

Koleje Rzeszy uzyskały od tego konsor
cjum pożyczkę 15 mil. doi. na nab cle od
powiednich urządzeń taborów liowoczesnyrnb 

Z Czechosłowacją jna się spiw ;a nieco 
gorzej Mimo usilnych starań nie otrzyma! d 
Czechosłowacia w‘ Anglii pożyczki. Sondyń - 
ska ..Nation° pisze: „Ćzechosłowack1 minister 
skarbu .musi się iiauczyć zaniechać wydatków, 

j które nie Tńogą być pokryte w kraju, lecz 
pokrywane zapomoca długów zagranicznych0 .

1 Jeszcze osOzej piszą ..Times0 : ,.Jak długo ma
imy do czynienia /  deficytowym budżetem pań
stwa musimy uwarunkować uzyskanie poży- j 
czki zagranicznej od kontroli i.Mędzynarodo-!

O krę g o w a konferencja K I. Z w i ą z 
ków Z a w . M a ło p o lski W schodniej.

Zawiadamia się mniejszem wszystkie kla
sowe Związki zawodowe, działające na tere
nie Województwa lwowskiego, stanisławowskie 
go i tarnopolskiego, że w porozmruer iu z Cen
tralną Komisją Z. Z. w Warszawie, zwołujemy 
do Lwowa na niedzielę. 1. lutego br.
OKRĘGOWA KONFERENCJĘ KLASOWYCFI 

ZW.fl ZKÓW ZAWODOWYCH 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokułu /  ostatniej kon

ferencji.
3) W ybór Prezydjum ora z poszczegól

nych komisji.
4) Sprawozdania.
5) Program pracy zawodowej.
6) Wj bór Kojmitctu okręgowego.
7) Wnioski.
W konferencji biorą udział wszystkie 

Związki zcentralizowane, oraz te Związki rti«- 
należące do żadnej Centrali, które do 1-go lu
tego b. r. przeprowadzą uchwałę o przystą
pieniu do Centrali a uchwałę tą naaeszlą do 
Wydz. Wyk, R Z. Z. we Lwowie.

Każćy Związek liczący do 100 członków 
wysyła ne konferencję 1. delegata na każdych 
zaś dalszych 100 członków przypada również 
1 delegat.

Wszystkie wnioski np konferencję, lako 
też mandaty wybranych delegatów muszą oyć 
nadesłane Sekret ar jato wi najpóźniej cfo 25 b. 
m. Konferencja odbędzie się w sali Rady Zw. 
zawodowych, ul. Ossolińskich 1. 10. Początek 
o godzinie 10. rano. Na konferencję przybę 
dą przedstawiciele Centralnej Komisji w W ar
szawie.

Adresować należy:
Wyoział Wykonawczy R. Z. Z. we Lwo

wie. ul. Ossolińskich 1. 10.
Tunis, Andreasik Żelaszkiewicz

sekretarze. przewodnicz.

^Komunikaty.

w er

Xa marginesie.
Choroba dziedziczna.

(M a n ia  tytu łó w ).
W westybulu teatralnym rp a ła  się pod

czas przerwy grupka znajomych. Wśród nich 
byli i tacy, co Się wzajemnie nie znali, więc 
wedle form towarzyskich nastąpiła wzajemnja 
prezentacja.

Doktór . icz. w'y]miema głośnio swe na
zwisko całkiem młody człowiek kładąc spe
cjalny nacisk na tytuły. W odpowiedzi znany 
profesor uniwersytetu lwowskiego, uczony, wy- 
Inicn ia skromnie swe nazwisko, bez jakichkol
wiek dodatków. Poprosru nazwisko.

Mania tytułów, jest głupstwem- śmiesz- 
nostką, której uje znają społeczeństwa zacho
dnie z wyjątkiem Austrji i Niemiec. W tytuły 
ubrała nas Austrja i fxo niej (mamy to dziedzic
two. już jakby chorobę dziedziczną.

Z małopotskiemi „wielkościami0 zaczęła 
swego czasu walkę W arszawa ale przegrała 
tę walkę na całej linji. Nie tylko przegrała, 
de zaaklimatyzowała te śmiesznostki u sie
bie w' domu. Namnożyło się tedy w całej 
Polsce .wielkości0 mmóstwó i nikt z tem głup
stwem już nie walczy bo głupstwa nie przemo
że nic, głupstwo jest nieśmiertelne. U nas dro
gą ustaw zniesiono tytuły szlacheckie, a prze
cież wciąż roi się jeszcze od hrahiówy baro
nów', Książąt, jaśnitpanów.

Walkę z tylułajmji rozpoczęła zubożała Auc 
strja. która jest zresztą ich rodzicielką. P ro
fesor Wenkebach, jeden, z ceniony cli uczonych 
W Wiedniu, holeriderczyk z pochodzenia miał 
niedawno w Wiedniu wykład na te',m!ar pań- 
twa radeow° rozpowszechnionego w Austrji. 
'‘e.ównyw ał on stc-sunki austriackie z ajmlery- 
<ańskicm i twierdził na podsfw ie własnych

spostrzeżeń, że w Ajmleryce rzeczywiści pro
fesorowie wydziałów lekarskich nie w ytriienid- 
ją swych tytułów wobec pacjentów Profeso
rami są tylko w stosunku do sw'ych uczniów. 
Ody' ich kto p"ta. dlaczego pogardzają ty- 

; tułaimi odpowiadają: „Dobre imię jest najwyż- 
! szyjm tytułem 0 .
j Czy nie jest ś,m tes/ne. jeżeli n. p. lekarz 
. aośw iaaczony. zasłużony, tutułnje profesorem, 
swego znacznie młodszego kolegę. który tym 
profesorem został dzięki protekcji albo 
,.szczęściu0 . Wenkebach twierdzi, że Amlery- 
kanie wyśmiewają tę żądzę tytułów w Austrji 
tembardziej, że tytuły to jeszcze nie nauka i 
to jeszcze nie wiedza...

Tytuł to jeszcze nie wiedza niech so
bie to wezm.ie do sercai i ów młody człowiek, 
który się obnosi ze swym doktoratem, jak 
paw ze swem pstrem upierzeniem.

Z ruchu robotniczego.
§ ZWYCZAJNE ROCZNE W ALNE ZGROMA

DZEN IE STÓW „PRACA", odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18. bm„ o godz. 1 Ipopol, z por rądkiem dzien
nym : 1) Odczytanie protokołu. 2) Sprawozdanie ka
sowe. 3) Sprawozdanie Zarządu. I) Sprawozdanie k o 
misji rewiz. i udzielenie absolutorium . 5) V ybór no
wego Zarzu.du. (5) W nioski.

W stęp lvlko za okazaniem legitymacji członkow
skiej.

SEKCJA TEKSTYLNA ZWIĄZKU PRACOW NI
KÓW HAN DL. I DII ROWTC.il WE LW OW IE, ul. 
Sykstuska 1 ;3-l. zawiadam ia w-szyslkich pracowników' 
tego działu, że Zurzącl wybrany u i W alnem Zgroma
dzeniu rozpoczął swoją ezyimośc. Sekretariat, Biuro 
porady prawnej, oraz Biuro inform acyjne dla bezro
botnych urzęduje codziennie wieczór m iędzy 7—9 wie
czór w' lokalu Związku.

X JlAB. ESP. SOCIETO EN LWÓW, rozpoczyna 
trzymiesięczny kurs nauki dla jioczątkujących z dniem 
23. slycznia 1925. o godzinie 7 wieczorem, w sali 
ul O rm iańska 1. 2. II. p. Opłata za cały kur., wynosi 
dla dorosłych fi zł., dla uczniów szkolnych i młoozle 
ży rzemieślniczej 4 zł W szelki.b infonnacji ud /iela 
się w Związku We v lorki i czwartki od godz. 7 do 
II wieczór. ZARZĄD

X 7. N M. S. „24CII Sekrotarjat urzęduje w po
niedziałki i soboty od g o d ' G—7 .wiecz. w lokalu. 
Rynek 8. I. p.

w. z. DANtLOW. przew. JANICKI.
>. Z N. .VI. S. „ŻYCIE ■ W ieczór dyskusyjny z 

rei. koi. Kaproc-kiego, odbędzie się 17. stycznia, o 
godz. 19-lej (7 mej), Rynek 8. 1 p.

w. z. DANILOW przew. JANICKI.

X II DOROCZNE W Al .NI ZEBRANIE TOWA
RZYSTWA ROBOTNICZEGO ESPERANTYSTÓW od
będzie sic w dniu 25. .stycznia 1925, o godz. 10.80 ra
no w sali Tow„ ul. O rm iańska 1. 2. II p.

P o r z ą d e k  dz i enny:
1) Odczytanie protokołu I. W alnego 'Zebrania.
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu i konusji 

rewizyjnej
3 Propozycja zmiany statutu § 7-go.
-i) W vbór Zarządu i kom isji rewizyjnej.
5) Wnioski i interpelacje.
UWAGA W razie braku kompletu Zgromadzenie 

odbędzie się o godzinę później z  tym  samym porząd
kiem dziennym, a uchwały pędą prawomocne. W stęp 
na salę m ają  członkowie po okazaniu legitymacji człon 
kowskiej ibiałej). Członkowie zalegający z  w kładkam i 
pbnud 3 Jniesiące. n ie  m ają wstępu, bez poprzedniego 
uregulowania praw  członkowskich.

Za Zarząd: DALL. przew.

> POLSKI ZW IĄZEK NIŻSZYCH FUNKCJONA
RIUSZY PAŃSTWOWYCH we Lwowie, zwołuje na 
dzień 17. stycznia 1925 r., o grdz. 6-tej popołudniu, 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w  ratuszu, wiec. z po
rządkiem  dziennym : 1) Postulaty pracowników pań
stwowych do Rządu i Sejmu. 2) Uchwalenie rezolucji 
i wnioski

Na wiec ten zaprasza sfę pp posłow i przedsta
wicieli władz.
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3lóżn«.
BIUROKh.YI YZ'f W  ROSYJSKICH ZWIĄZKACH 

/'W O D O W Y C II. Na ostatnim  kongresie rosyjskich 
/w  mwodowyth /. v>-ócił uwagę Tom ski na nadm ierny 
rozrost b iurokrat, a n u  w tych Związkach. Powiedział 
on n i. co następuje: „Sądzę, żr jeszcze jedno nie
bezpieczeństwo. które nam  zagraża, pochodzi od m anji 
rozsyłania okólników.

W ystarczy powiedzieć, i f  jeden tylko związek w 
r. 1923 rozesłał nie mniej, niż 285 okólników. Inny 
znów rozesłał 197 okólników w sprawach 'organizacyj
nych i 85 w sp r a w ie  płac, razem  282. Oba te związki 
odznaczyły się tak w ydatną energją cyrkularzowa. że

każdy z nich wysłał do swych oddziałów prze.szło 280 
okólników .

PARK NA STOKACH CYTADELI WARSZAW
SKIE.!. W  roku zeszłym przygotowano część terenu 
pod park na stokach cytadeli warsz.. na powierzchni 
8 hektarów, z ogólnego obszaru 2G hektarów, którv 
zajm ie ten park. W bieżącym roku zamierzone jest 
urządzenie 11 hektarów  tego parku, pozostała zaś część 

i w roku przyszłym. Ostatnia serja robót przewiduje 
przeniesienie lmji kolejowej i przejęcie domów, zaj
mowanych przez wojako, a wybudowanych na terenie 

| pąrkowyn

UKARANY ZA ZŁE OPALANIE DOMU- 
Nie n nas i nawet nie w Europie. Zdarzyło się to 
w Chicago, gdzie sędzia miejski Ehler skazał L. 
Soukoppa, właściciela domu, na zapłacenie kary 
w sumie 100 doi. za niedostateczne opalanie mieszkań. 
Soukopp obiecał w przyszłości nie żałować ®ęgla, 
gdyż przekonał się, że nie doprowadza to wcale da 
oszczędności. U nas nie karze się kamieniczników 
nawet wtedy, gdy zamykają światło, wodę. gdy unie' 
możliwiają ludziom życie.

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

Za wiem . milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZL —*10. Nadesłane Zl. — 30. w tekście Zł. -  60. R 0 G Ł 0 8 Z K N I A Na 1-ej str. Zł. — '60 Drobne ogł. za słow o Zł. — 08  

Komunikaty Zł. —'40, zam iejscowe o 25% drożej.

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową na nazwisko Griln- 
dórfer Józef, ur. w  r. 1895 w  Borysławiu, wydana przez 

P. K. IJ. Stryj. 48— 1

M łyń s k ie  m a s zy n y , K Ś *  S f f i Mov S
tarki Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty. Transmisje, Wagi, Pom 
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska.

Teohnlozna porada bezpłatnie. 1138

1111 IIARNAII1AF I P o ,eca  Pc  cenach zniżonych: obuwie lakierkowe,
Illl IIII ftll III W ill i  ! pantofelki balowe oraz obuwie trwałe, cienie pa-

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności RiAGAZYN OBUWIA 13—ie

J ó z e f  K l l A C H ,  Lwów, Halicka 15 SSRSL,

Już n a d e s z ł y  i są do n a b y c i a

w K sięgarni Lu d o w e j
przy ul. Szajnochy I. 2

K ale ndarz R o b o tn ic zy
N A  k O K S1925.

Cena 3 zł.

Ustawa o z a b e z p i e c z e n i u  
na w y p a d e k  b e z r o b o c i a

z dnia 28 łipca 1924.

■jiti, i i i  him «  m sm m  mucu
najtaniej i na korzystne  raty, kupicie wszelką GARDE
ROBĘ damską oraz materjały, ■■ n n e a m m  ma «  
POŃCZOCHY, BIELIZNĘ w zna- U Q T n D p V | n  C  
nym ze solidności m a g a z y n i e  K J ł l  1  U l l l i l l U  ,11

3 zł. (ANTOLOGJA) 3 zł.

K ASZY ŃSK I.

CENA 2  ZŁ.

Do nabycia w
KSIĘGARNI LU D O W EJ, Szainochy Z

I

iDseruicie w „Dzienniku Ludowym11.

Sole Potasowe i Kainit
z  kopaló w  Kałuszu i Stebniku

Długoterm inow y k r e d y t !

ł * A można w Biurze Sprzedaży 
Tespu we Lwowie plac Bmolki 5. 
i we wszystkich Syndykatach rolni
czych, Kółkach rolniczych, Koope
ratywach rolnych, Rolnikach i we 
wszystkich Organizacjach i Firmach 
handlowo rolniczych. — — — — — 4 0 -

Zwtępca asczdia, redakt. i red. odoow. BRONISŁAW SKAL AK. -  D ruk  Lud. So Tow. iZjyd., L w % , L. Sapieł^- 77. — JeJ. 496,


